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Jak motywować dzieci do nauki?
Wielu rodzicom chodzi o to, by ich dzieci
były zmotywowane do nauki. Przedstawia-
my Wam kilka porad, jak mądrze i skutecznie 
tego dokonać...

Maluszki-Okruszki
Od najmłodszych lat warto wspierać dziecko
w rozwoju jego umiejętności i zainteresowań.
Zaprocentuje to w przyszłości, ułatwiając mu
start w dorosłe życie. Co ciekawego dla ma-
luszków można znaleźć w Szczecinie?...
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Początek roku szkolnego

Dzień Nauczyciela

Święto Niepodległości

Boże Narodzenie

Ferie zimowe

Wielkanoc

Święto Pracy

Święto Konstytucji 3 Maja

Dzień Dziecka

Początek wakacji!

AnAnnana MMaraaaaaaaaaaaaa no ska
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Zabawa nie z tej ziemi
Centrum Nauki Kopernik w Warszawie cieszy 
się ogromnym powodzeniem zwiedzających. 
Chociaż, aby dostać się do środka w waka-
cje, trzeba odstać w kolejce ponad 2 godziny, 
chętnych do eksperymentowania nie brakuje.
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Niebo nie zawsze było niebieskie
Czym jest wojna? Jak opowiedzieć dziecku 
o strasznych losach ludzi w czasie wojny? 
Dlaczego wybuchła II Wojna Światowa? Nasz 
artykuł pomoże Wam w tych niełatwych roz-
mowach z dziećmi...
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Wakacccje doobieggłły kkońńńcaa....

Wakacje ddoobiegły kkońca. ZZddjęcia – uułoożonnee w albummmach,, leetnie wsspoomnienia naaddal w głoowie, 
a tu już trzzzeba przeestawić się na „tryybb szkkoolnyy” i odkkurzyyćć biiurko,, pprzy kktórym ppprzez koolejne 
dziesięć mmmiesięcy ddzieci bęęddą spęędzzaać sppoorą czzęść popoołudnnioweeggo czaasu. Nowwy rok sszkol-
ny można zzacząć z uśmiecchhem, ppod wwarunnkiem odppoowieednieego pooddejścia do teemmatu. Paamię-
tajmy więccc o kilku wważnychh sprawwacchh...

Jak pogodzić  się z końcem wakacji?
Warto sobie uświadomić, że magia wakacji polega na tym, 
iż są – poza feriami zimowymi – jedynym, długotrwałym
odpoczynkiem po miesiącach ciężkiej pracy. Wytęskniony
czas straciłby wiele na atrakcyjności, gdyby zdarzał się
częściej. Upragnione lenistwo, letnie sporty i zabawy, kąpiele
w morzu i wędrówki po górach nie cieszyłyby tak bardzo, 
gdyby stanowiły codzienność. Powrót do szkolnych obo-
wiązków ma także pozytywne aspekty, poza oczywistym 
poszerzaniem horyzontów oraz zdobywaniem wiedzy ;-) 
Bo czyż po dwóch miesiącach nie jest miło spotkać się 
z kolegami, których wakacje rozrzuciły po różnych 
zakątkach Polski i świata? Wymiana wrażeń i opowieści 
o letnich przygodach  z pewnością dostarczy nie lada zabawy 
w pierwszych dniach września i osłodzi gorzką świadomość, 
że do kolejnych wakacji musi minąć trochę czasu.

Którą strategię przyjąć?
Wakacje z zasady mają przynieść odpoczynek, ale z biegiem
czasu po prostu rozleniwiają na tyle, że szybki powrót do
obowiązków bywa ciężki. To nie tylko przypadłość uczniów,
ale i dorosłych, którzy wracają do pracy po urlopie. Nie ma
idealnego lekarstwa na wypędzenie lenia, ale warto nie od-
kładać „na później” konieczności zabrania się do nauki. Jeśli
na samym początku zadbamy o systematyczność, łatwiej bę-
dzie dostosować się do nieuniknionych obowiązków. Zaległo-
ści na początku nowego roku nie są potrzebne, a mogą jesz-
cze bardziej uprzykrzyć później życie. Lepiej wykorzystać ten
czas na „złapanie” dobrej oceny, bo nauczyciele  zazwyczaj
tkwią jeszcze myślami przy ostatnich wakacyjnych chwilach
i chętniej nagradzają wysiłek ucznia piątkami :-) Warto być
aktywnym i np. zgłosić się do napisania wakacyjnego opo-
wiadania (zawsze łatwiej i przyjemniej pisać o własnych wspo-
mnieniach, niż o losach bohaterów obowiązkowych lektur

ponować organizację interesującejszkolnych). Można zaprop
dczas której każdy opowiedziałbylelekcji wychowawczej, pod
zeżyciach. Opowieści kolegów po-o swoiichch w wakacyjnych prz
ieść się w ciekawe miejsca, a mogązwwz ololą ą choć nna a chwilę przen

teeteż żżż wielle e nauczyzyć innych.

bliższe 10 miesięcy?JaJaJ kikik e pllplananny nana najb
września pogodzić się z nie-DoDoD brbrbrbbrbrrbrrbrzezezeezezezezezzeze jjjj j j jesese t t ipipip ererwsw zego 

o nastał rok szkolny i zastanowićucuccucuccucucuucchrhrhrhrhhhhhrrhrhrhrhroooooonononnooooo nynynyyyyyyn mmmmmm mmm ffafafafafakkkkteem, że oto
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cząć nowy rok szkolny?.......A.A jakak nnajllepiieje  zac

Systematycznie, ambitnie, 
ciekawie... Oraz bezstresowo! 

Jak pomóc dziecku w powrocie do szkolnej codzienności?
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Jaak motywowwać dziecci do nauki
Kilka porad dla rodziców

Wieelu rrodzicom choddzi o to, by ich dzzieci były zmotywwowwane do naauki. PPrzyy tej okazjii warto 
uśwwiaddomić sobie, żee istnieją dwa caałkowicie przeciwsstawne rodzaaje mootywwacji – zewwnętrz-
na ii weewnętrzna. Rodzice spodziewaają się, że dzieci aautomatyczznie roozwwiną w sobbie we-
wnęętrznną motywację ddo nauki, jako beezpośredni rezultaat stosowaniaa przeez dorosłych kkontroli 
zewwnęttrznej: karania, nagradzania, chhwalenia. Ale... Czzy aby na pewwno?

Dzieci często pytają: „Po co?”. Ważne jest to, aby  właśnie od 
rodziców dowiedziały się, jaki jest cel ich uczenia się pisania,
czytania, rytmiki, plastyki itp. Kluczowe znaczenie ma sposób ,
w jaki będziesz o tym rozmawiać. To, jak mówisz do dziec-
ka, jest niezwykle ważne. Nie wystarczy np. chwalić dziec-
ko w nadziei, że to zmotywuje je do nauki. Gdyby tak było, 
to wszystkie dzieci uczyły by się, nie sprawiając kłopotów, sys-
tematycznie odrabiając lekcje z wielką pasją i radością. Jako 
rodzic potrzebujsz zmienić swoje nastawienie i zrozumieć,
że źródłem osiągnięć, kompetencji i szacunku dla samego
siebie nie jest zewnętrzna, lecz wewnętrzna motywacja
dziecka. Zewnętrzne środki (w tym pochwała) są często
nieskuteczne, mogą bowiem stopniowo niszczyć wewnetrzną
motywację dziecka.

Co to jest pochwała?
Pochwała jest słownym komunikatem, który wyraża pozytyw-
ną ocenę dziecka. Dotyczy jego osiągnięć, zachowania i zalet. 
Jeśli często używasz pochwały po to, by zmotywować dziecko 
do czytania, liczenia, odrabiania zadań domowych, grzeczniej-
szego zachowania, wykonywania różnych aktywności – Two-
ją intencją jest nagrodzić słownie zachowanie, które uważasz 
za słuszne. Tak więc prawie za każdą Twoją pochwałą kryje się 
niewypowiedziany cel, tzw. „ukryta myśl”, by dziecko chętniej 
odrabiało lekcje, uczyło się, lepiej współpracowało, wykony-

wało bez sprzeciwu polecenia itp. Kiedy mówisz: „Masz tyle in-
teligencji, że możesz mieć najlepsze oceny” – ukryta myśl
brzmi: „Dlaczego ich nie masz? Czemu się tak mało sta-
rasz? Zrób coś, bo nie jestem z ciebie do końca zadowolony!”.
Ukrytą myślą w pochwałach jest również „subtelnie” wyrażony
krytycyzm, niestety czasem zalecany jako skuteczny sposób mo-
tywowania dzieci. Na przykład: „Aniu, uczysz się znacznie lepiej
niż w pierwszym semestrze, ale nadal musisz poświęcić dużo
uwagi nauce.”, „Marku, bardzo dobrze, że dostałeś piątkę z ma-
tematyki, ale ta trójka z polskiego chyba wymaga poprawy...”

Skutki pochwał
Jednym z fatalnych skutków chwalenia jest sytuacja,
kiedy dziecko przyzwyczaiło się oczekiwać od Ciebie
zawsze jakiegoś rodzaju „zapłaty”, np. domagając się:
„Ładnie przeczytałem, nie pochwalisz mnie?” . Podob-
nie: rysując w swoim pokoju, co chwila przerywa pracę
i pokazuje ją Tobie, zadając pytania: „Czy ja to dobrze robi?
Czy ładnie narysowałem domek?”. U niektórych dzieci nad-
miernie chwalonych wyraźnie można zaobserwować postawę,
w której źródłem ich samooceny są rodzice, co niewątpliwie
potwierdza, że pochwała jest zewnętrzną nagrodą. Takie dzieci
szybko uczą się wybierać tylko te rzeczy, które ich zdaniem
spodobają się rodzicom. Unikają więc robienia tego, co się
spotyka z obojętnością. W konsekwencji – częste stosowa-
nie pochwał prowadzi do podważania wewnętrznej motywacji

iecka, co może owocować rezygnacją z różnych form dzia-dzi
nia. W dłuższej perspektywie brak pochwał może być odbie-łan
ny jako dezaprobata, a otrzymywanie zbyt wielu pochwał lubran
gród może osłabić ich znaczenie. Często także pochwałanag
oże nie odpowiadać własnej samoocenie dziecka.mo

ajlepsze wypowiedzi zaczynają się od JANa
Thomas Gordon w 1964 roku wymyślił całkiem inny rodzajDr 
munikatów, które nazwał „komunikatami pozytywnymi typuko
”. Jest to jasny komunikat, który mówi jak zachowanie dziec-JA”
wpływa na Ciebie – wysyłającego ten komunikat rodzica.ka 

odzice powinni nauczyć się wysyłać właśnie takie komu-Ro
katy zamiast pochwał, np.: „Podoba mi się jak starannienik
rabiłeś lekcje, naprawdę to doceniam”, „Uważam, żeod

steś inteligentna, i to jest twoja mocna strona”, „Kasiujes
ceniam ile wysiłku włożyłaś w to aby czytać coraz le-do

ej, jetem z ciebie dumna”, „Marku ogromnie się cieszępie
twojej piątki z matematyki. Moje gratulacje.”. W przeci-z t
eństwie do zwykłych pochwał komunikaty typu ja mówiąwie

więcej porad ekspertów znajdziesz na6



o Tobie, osobie która je sformułowała, nie oceniają zaś bez-
pośrednio dziecka. Różnica jest bardzo istotna, ponieważ 
to właśnie oceny są tymi częściami pochwał, które powodują 
najwięcej problemów np.: „Coraz staranniej (ocena!), odrabiasz
lekcje.” Komunikat pozytywny typu „ja” brzmiałby: „Napraw-
dę jestem zadowolona i pod wrażeniem, jak wyglądają liter-
ki w twoim zeszycie.”. Aby pozytywne komunikaty „ja” były 
dla dzieci wiarygodne, muszą być uczciwe i prawdziwe. 
Zwykle spełniają te wymagania, jeśli są spontaniczne i wolne 
od wszelkich ukrytych podtekstów, nie motywowane chęcią
zmiany zachowania dziecka.

Co jeszcze możesz zrobić?
Zastanów się nad osobowością swego dziecka. Czy jest ela-
styczne, czy raczej trudno przystosowuje się do nowych sytu-
acji? Jak przeżywa porażki? Czy umie się skupić na zadaniu?
Czy szybko się nudzi ? Jak reaguje na nowe wyzwania i czy 
je lubi? Kiedy najchętniej się zabiera do nauki? Jakie ma sła-
be i mocne strony, zainteresowania i pasje?Jak szybko za-
pamiętuje nowe treści, czy unika tego co sprawia mu trud-
ność? Jak radzi sobie z ocenami nauczycieli? Czy dąży wytrwale 
do celu? Jak reaguje na zasady i reguły? itd. Nie strasz dziec-
ka: „Jeśli nie nauczysz się wiersza, to dostaniesz złą ocenę 
i Twoja Pani na pewno będzie zła na ciebie, zobaczysz!”. 

Nie oceniaj i nie karaj: „Ponieważ  bazgrolisz w zeszycie, 
nie pojedziesz w niedzielę na urodziny do Pauliny, tak postanowi-
łam!”. Nie nagradzaj: „Dostaniesz rower na koniec roku, jak bę-
dziesz mieć świadectwo z czerwonym paskiem” (kiedy per-
spektywa otrzymania nagrody jest zbyt odległa, sama nagro-
da traci na wartości). Nie porównuj: „Kasia to dopiero się do-
brze uczy, mógłbyś brać z niej przykład”. Nie stawaj zawsze po 
stronie nauczyciela czy wychowawcy: „Nie mów w ten sposób 
o nauczycielu, pewnie miał powód, gdybyś się nauczył dostał-
byś lepszy stopień, za mało się przykładasz, weź się do roboty”.
Nie realizuj własnych ambicji, stawiając dziecku poprzeczkę dla nie-
go nie do przeskoczenia. Sprawdź najpierw, jakie ma  ono możliwości. 

Pamiętaj także, jak ważny jest odpoczynek, miejsce do odra-
biania lekcji oraz wspólne spędzanie czasu z dzieckiem poza 
szkolnymi obowiązkami. Równie ważne jest bycie do dyspozy-
cji dziecka, gdy tego potrzebuje – wysłuchanie go, kiedy prze-
żywa problemy związane ze szkołą i innymi sprawami.

Violetta Kruczkowska
licencjonowany reprezentant

Gordon Training International w Polsce
Centrum Komunikacji Gordona

www.gordon.edu.pl

www.rozwinskrzydla.info
R E K L A M A
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Maaaluuszzkkkii--OOkkkrruuusszzkki

Kiedy w ddomu pojjawia siięę dzieckoo, każżddy rroddzic praggnie, by bbyło naajedzonee i wysppane. 
Rzecz jasnnna ma też mieć suucchą piieluusszkę ;-) Zaadowooleniee mmalluchaa –– to peewność, że wszyystko 
jest w porzządku, alee nasz bbrrzdąc rośśnnie, aaa myy zaastaannawiiammy się, kkimm będdzie w pprzyszłoości...

Nasze wyobrażenia o rozwoju naszych dzieci, a także
marzenia, by odnosiły one sukcesy, miały wielu przyjaciół, 
były otwarte i chętne do poznawania świata – konfrontujemy 
ze znanymi powszechnie sposobami na rozwĳ anie umiejętno-
ści maluchów. Rynek zajęć dla dzieci ciągle rozszerza swo-
ją działalność o nowe kategorie i formy zabaw, które mają 
mieć także pozytywny wpływ na rozwój najmłodszych.
W gąszczu takiej ilości ofert można łatwo stracić głowę, 
bo szeroki wybór tylko pozornie ułatwia podjęcie decyzji.
Sklepy z zabawkami kuszą promocjami w dziale edukacyj-
nym, żłobki, przedszkola i inne punkty opieki prześcigają się 
w bogatych programach, a do tego dodajmy jeszcze całą 
masę instytucji i fi rm specjalizujących się tylko w organizo-
waniu takich zajęć – i kolorowy zawrót głowy jest gotowy!
Także w programach telewizyjnych i prasie słychać hasła: „Wy-
korzystaj potencjał swojego dziecka!”, „Mały geniusz.”, „Dbaj 
o rozwój.”. Co więc robić? Na co się zdecydować? Jak mądrze 
wybrać zajęcia odpowiednie dla naszego dziecka? Spróbuje-
my Wam w tym chociaż trochę pomóc. Oto nasz mini-prze-
wodnik po maluszkowych zajęciach dodatkowych...

Mały sportowiec
W zdrowym ciele, zdrowy duch! To wie każdy. Ale czy dla małe-
go ciała też coś znajdziemy? Na myśl zaraz przychodzą szkoły
pływania. W Szczecinie jest ich już sporo, więc każdy może
dostosować swoje wymagania i wyobrażenia co do takich
zajęć, bo już kilkumiesięczne szkraby mogą rozpocząć wodną
przygodę. Popularne stają się też zajęcia ogólnorozwojowe,
stymulujące rozwój za pomocą ćwiczeń i zabaw ruchowych,
np. z piłką na boisku. Nie chodzi tu o szykowanie przyszłej re-
prezentacji w piłce nożnej, ale raczej o ćwiczenie koordynacji
i dobrą zabawę. Zajęć szukajcie między innymi w  szkołach:
Socatots, Aqua Academy, Na Fali.

Plastyka, czy muzyka?
Podróż do krainy dźwięków może stać się wspaniałą przy-
godą dla każdego malucha, ale wspólne pląsanie z ró-
wieśnikami – to dopiero frajda! Wszelkie grupowe zajęcia
muzyczne dla dzieci mają duży i pozytywny wpływ na ich
rozwój. To samo można powiedzieć o kreatywnych zaba-
wach z kolorami. Małe paluszki chętnie tworzą prawdziwe
dzieła sztuki, niekoniecznie za pomocą kredek, czy pędzla.
W ten sposób nie tylko rozwiniemy artystyczny zmysł na-
szych dzieci, ale – być może – rozwiniemy w nich wielką
pasję, która ma szansę przetrwać całe lata. Zajęcia takie
prowadzą m.in.: Akademia Malucha Micado, Psotokąt, Aka-
demia Malucha „Świat Małych Odkrywców”, Szkoła Muzyczna
Yamaha i Casio.

Zabawy z językiem obcym
Nie, nie mamy tu na myśli wielogodzinnego wkuwania słó-
wek i nudnego poznawania zasad gramatycznych. Jak zwykle
chodzi przede wszystkim o dobrą zabawę, która korzystnie
wpłynie na rozwój pamięci, koncentracji, a przy okazji pozwo-
li dziecku „osłuchać się” z językiem. Angażując wiele zmy-
słów, dziecko rozwinie się językowo na kilku płaszczyznach.
Na zajęcia tego typu zapraszają np.: Expert Kids, Ivy School,
Centrum Języków Obcych Edi oraz Akademia Zabaw Języko-
wych „Pinocchio”.

Teatralna przygoda
Ten, kto myśli, że kilkuletni maluch nie znajdzie nic dla sie-
bie w tej kategorii – jest w wielkim błędzie. W Szczecinie
na spektakl dla dzieci można wybrać się na przykład do Teatru
Lalek Pleciuga, który w swoim repertuarze posiada przedsta-
wienia dla dzieci od roku do pięciu lat. Miłą atmosferę i komfor-
towe warunki zapewnia też Zamek Książąt Pomorskich, który
zaprasza wspólnie z Pogotowiem Teatralnym na przedstawienia
w ramach cyklu „Teatr dla Okruszka”. Warto zastąpić telewi-

Czyli ciekawe i mądre zajęcia dla dzieci w wieku od 0-3 lat
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zyjną bajkę taką, w której postacie realnych rozmiarów są na wy-
ciągnięcie ręki, a napięcie w małych słuchaczach buduje muzzyka 
i dźwięki. Dzieci przeżywają przygody wraz z bohaterami i dzzielą 
się uczuciami razem z nimi. Przy tym niezmiennie mają szaansę 
spędzić trochę więcej czasu (niż na co dzień) z rodzicami i na-
uczyć się czegoś nowego dzięki morałowi z każdej bajki. 

Rosnę – rozwĳ am się!
Każda z wymienionych kategorii ma jeden cel – poprrzez 
zabawę rozwĳ ać w dzieciach to, co najlepsze oraz pielęggno-
wać ich nowo nabyte umiejętności. Aktywne pobudzaanie 
maluchów, rozwĳ anie ich ciekawości i wrodzonej otwartoości 
może przynieść wiele korzyści – nie tylko małym uczestnikoom. 
Zajęcia takie z reguły wymagają obecności opiekuna, wwięc 
smyki świetnie bawią się nie tylko w otoczeniu innych dzieci, 
ale i w towarzystwie swoich rodziców. Nie trzeba podkreśślać, 
że każda chwila spędzona z dzieckiem daje rodzicowi dużo raado-
ści, a zdobytą wiedzę można wykorzystać także podczas wsppól-
nej zabawy w domowych pieleszach.

Jesienią zapraszamy na nasz portal www.rozwinskrzydla.info, 
gdzie w nowym dziale „Tosia w wielkim mieście”, dokładnniej 
zbadamy temat zajęć dla szczecińskich maluchów.

R E K L A M A
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więcej opisów ciekawych zajęć dodatkowych znajdziesz na 10

Wszystko nnieznanee: pomieesszczennie, instrruuktoorzzy, attmossfeera.. Któżż zz nas lubi takkkie niewwiado-
me...? Dziieecko na ppływalnnięę naleeży wwprowwwadzzićć takkk, abyy jjużż od ssamegoo począątku czułło się  
tam bezpieecznie i kkomfortoowwo. 
Pierwszy kontakt jest bardzo ważny.
Należy dać malcowi trochę czasu na akceptację nowej sytuacji
i osoby instruktora. Niezbędna jest krótka rozmowa z prowa-
dzącym przed rozpoczęciem zajęć, rozgrzewka w formie za-
bawy i możemy „wskakiwać” do wody. Instruktor musi być do-
brym obserwatorem i nie zmuszać dziecka do ćwiczeń. Nawet 
najmniejsze dziecko swoim zachowaniem i mimiką twarzy po-
trafi  przekazać dobremu obserwatorowi, czy dane ćwiczenie 
jest akceptowane przez nie. Jeśli dziecko nie wykazuje chęci
do wykonania danego zadania – nie nalegajmy, zaproponujmy 
inne.

Rodzice muszą zaufać instruktorowi.
Mimo, iż rodzice są świadomi, że ich pociechy znajdują się 
w rękach fachowców – to i tak mamusie i tatusiowie najchętniej 
wskoczyliby do basenu razem z dzieckiem. Jest to niemożli-
we – bynajmniej w naszej szkole. Aby jednak całkowicie nie 
separować rodziców i nie odbierać im przyjemności podziwia-
nia postępów dzieci, istnieje możliwość oglądania zajęć z try-
bun. Reakcje, jakie towarzyszą rodzicom, podczas gdy dziecko
zanurzy główkę, samodzielnie utrzymuje się na wodzie, są nie-

samowite i trudne do opisania. Pamiętajmy, że nasze dzieci
są pod dobrą opieką. Instruktorzy zostali fachowo przygoto-
wani do tego zadania i posiadają praktykę w tej dziedzinie.
Podczas pierwszych kilku zajęć na basenie uczą się przede
wszystkim rodzice – to oni muszą zachować spokój i opano-
wać strach. Niewątpliwie większe zdenerwowanie przejawiają
sami rodzice niż dzieci. Reakcje maluchów na pierwsze zaję-
cia w wodzie są różne (radość, strach a nawet płacz), niektó-
re szkraby są zdziwione, że ta „wanienka” jest dużo większa
od tej domowej…

Jaki basen wybrać?
Bardzo ważna jest nie tylko atmosfera, jaka panuje na basenie.
Dowiedzmy się, czy instruktorzy mają odpowiednie przygoto-
wanie? Jak liczne są grupy i czy jest w nich podział pod wzglę-
dem wieku i umiejętności? Czy rodzic może wejść z dziec-
kiem do szatni? Jakim sprzętem do nauki pływania dysponuje
szkoła? Możemy też wybrać się z dzieckiem na pływalnię
i sami ocenić, czy sposób prowadzenia zajęć przez instruktora
spełnia nasze wymagania i oczekiwania, a dziecko czuje się
jak przysłowiowa ryba w wodzie...:-)

Słów kilka o bezstresowej nauce pływania dla dzieci

Fragment z opracowania Romany Stencel: „Jeszcze nie chodzę, a już 
pływam!” – NAUKA PŁYWANIA OD NIEMOWLAKA DO STARSZAKA...



TORTILLA
Tortille można nadziewać 
farszem, na jaki mamy
ochotę, bo smakują wy-
śmienicie zarówno w wersji 
wytrawnej, jak i słodkiej.
Zawsze też wyglądają nie-
zwykle apetycznie. Gotowe
placki tortilli podgrzewamy

na suchej patelni przez ok. 30 sekund z każdej strony, a na-
stępnie nadziewamy dowolnym farszem. Przykładowy farsz:
- kapusta pekińska,
- fi let z kurczaka,
- pomidorki cherry,
- kukurydza konserwowa,
- ogórek (świeży lub kiszony),
- sos: majonez wymieszany w równych proporcjach z jogur-
tem naturalnym, przyprawiony solą i pieprzem oraz odrobi-
ną soku z cytryny lub limonki.
Kapustę posiekać na niezbyt drobne kawałki. Filet pokroić
w kostkę, zamarynować w ziołach, oliwie i usmażyć. Po wy-
studzeniu wymieszać z kapustą, pomidorkami pokrojonymi 
w ćwiartki, kukurydzą, drobno pokrojonym ogórkiem oraz so-
sem. Gotowy farsz ułożyć na tortillę i zawinąć ją w kieszonkę 
lub złożyć w rożek.

CAŁUSKI

Składniki:
- 500 g mąki,
- 350 g zmielonego białego sera,
- 200 g masła,
- ½ szklanki miałkiego cukru,
- 4 żółtka,
- 2 łyżeczki proszku do pieczenia,
- 5 jabłek.
Jabłka pokroić na plasterki. Mąkę wymieszać z cukrem i prosz-
kiem do pieczenia, dodać posiekane w kostkę masło, ser oraz 
żółtka i zagnieść ciasto. Gdy jest ono zbyt suche, można do-
dać niewielką ilość kwaśnej śmietany. Rozwałkować i foremką 
wykrajać kółka, a na środku każdego z nich umieścić plasterek 
jabłka. Złożyć na pół i delikatnie zlepić brzegi, środek zostawia-
jąc nie sklejony, aby
podczas pieczenia
utworzyły się „cału-
ski”. Piec w temp. 
180°C, do uzyskania
złocistego koloru. 
Po wystudzeniu po-
sypać cukrem pu-
drem.

Słodko, ostro – dla każdego coś smacznego!
Mam dziś dla Was pyszne propozycje przekąsek, które można zabrać do szkoły,
albo na wycieczkę. Coś całuśnego, albo coś meksykańskiego – sami wybierzcie :-)

KĄCIK KULINARNY PANI EWY

www.rozwinskrzydla.info 11
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więcej aktualności też na naszym profi lu na FACEBOOKu

Nasz IImpreezownnik

W Szczecciinie dziejje się wwiele i cieekkawieee. WWybbraliiśśmy ddla Was kkilka najatrakkkcyjniejsszych 
wydarzeń,, w którycch wartoo uczesstniczyć www naajbliższzzych tyygoodniacchh. Jessienne ssłłońce zaachę-
ci nas na ppewno doo tego, bby wybraaćć się ccałąą roodziinną ww pplenner i baawić się wspppólnie. AA gdy 
zacznie paaadać deszzcz – bęęddziemyy mmoogli uukkryćć ssię „pppod ddaachem” ii sskorzyystać z innych aatrak-
cji, którychh nie zabraknie....

Propozycje spędzania wolnego czasu w jesienne weekendy

MNIAM
Miejsce: Multikino, Helios
Termin: premiera 7 października 2011 r.
Tej jesieni postrach oceanów rządzi... Na 
lądzie! Gdy zaprzyjaźniona z łagodnym re-
kinem żarłaczem sympatyczna rybka odkry-
wa, że kłusownicy pojmali jej niewyklutych 
jeszcze z ikry braci i siostry, mimo grożących
jej niebezpieczeństw, rusza w pogoń za po-
rywaczami. Nieustraszony rekin nie może
zostawić przyjaciela w potrzebie i dzięki wy-

nalezionemu przez genialną ośmiorniczkę „rybiemu skafandrowi”, wycho-
dzi na suchy ląd. Tam odkryje, że ludzi i rekiny faktycznie niewiele dzieli
i że prawdziwym przysmakiem morskiego drapieżnika jest... kurczak! Tak roz-
poczyna się żywiołowy wyścig z czasem i rozbrajająco śmieszny pojedynek
z myśliwymi i podstępnym drobiem, którego fi nałem może być tylko
nieziemskie starcie o wielkie żarcie. Ten fi lm to idealny sposób na spędzenie
przyjemnego i wesołego popołudnia w rodzinnym gronie.

Targi Edukacyjne
ŻEGNAJ LATO, WITAJ SZKOŁO
Miejsce: CH Galaxy, Szczecin
Termin: 3-4 września 2011 r.
Podczas imprezy, odbywającej się trady-
cyjnie na parterze Centrum Handlowego
Galaxy, po raz kolejny już rodzice i ucznio-
wie (ale także i przedszkolaki!) będą mogli
zapoznać się bliżej z prezentacjami kilku-
dziesięciu fi rm, związanych z branżą edu-
kacyjną i oferujących zajęcia pozalekcyjne,

warsztaty, kursy i szkolenia dla dzieci i młodzieży. Znajdziemy pośród nich
m.in.: szkoły językowe, szkoły i uczelnie wyższe, kluby i szkoły sportowe,
księgarnie, salony z odzieżą oraz wyposażeniem szkolnym, miejskie koła
zainteresowań dla dzieci i młodzieży, kluby taneczne, kluby żeglarskie,
pływalnie. Podczas targów dzieci będą miały do dyspozycji także inne 
atrakcje: malowanie buziek, kąciki zabaw, specjalne pokazy na scenie 
oraz występy dziecięce.

Wrześniowe spektakle 
w Pleciudze
Miejsce: Wały Chrobrego
Termin: wrzesień 2011 r. 
W tym sezonie Teatr Lalek „Pleciuga” przygo-
tował dla swojej najmłodszych publiczności
„Zuzu i Lulu”: Mała Iga uwielbia bawić
się swoimi lalkami: Zuzu i Lulu. Nie wie jed-
nak, że te dwie sympatyczne zabawki oży-
wają, gdy tylko spuści je z oka! Opowieść 
o przygodach przyjaźnie nastawionych do

rzeczywistości lalek. „Afrykańska Przygoda”: Opowieść o przygo-
dach Jacusia, który we śnie przenosi się na Czarny Ląd. Małe dzieci podążają 
za bohaterem, ponieważ Jacuś używa dobrze im znanych sygnałów słow-
nych, np. bam, hopla. Przyjazne przedstawienie dla dzieci od roku do
trzech lat. „Trzy bajki o smoku”: Trzygłowy smok startuje w konkury 
do trzech pięknych córek króla. Najpierw upatrzył sobie Sabinkę, potem 
oświadcza się Paulince, a ostatecznie jest zdecydowany na ślub z Justynką. 

TORNISTER Z KIESZONKĄ 
NA LATO – CZYLI WITAJ SZKOŁO
Miejsce: Galeria Gryf, Szczecin
Termin: 4 września 2011 r.
Impreza rozpocznie się o godz. 12.00 sza-
leństwami na dmuchanym zamku, które
potrwają do godz. 13.00. Następnie roz-
poczną się ciekawe atrakcje dla dzieci.
W wiosce indiańskiej nie zabraknie tańców, 
w kąciku „Małego Inżyniera” można będzie 
wziąć udział w zabawach interaktywnych

z dziedziny robotyki, a „Mały Europejczyk” będzie blokiem zabaw i kon-
kursów dla dzieci. Dla dzieci przygotowano również zabawy plastyczne
z Malarzem Lata, spotkanie z z harley’owcami oraz spektakl pt.
,,W 80 butów dookoła świata”. Po trzech godzinach zabawy dzieci do
godz. 17.00  będą mogły pobawić się na dmuchanej zabawce. Wszyscy
uczestnicy zabawy będą mieli szansę otrzymać plecaki szkolne
z logo galerii i nagrody w postaci przyborów szkolnych.

II WYSTAWA 
KREWETEK I AKWARIÓW 
Miejsce: Wydział Zarządzania i Ekonomiki 
Usług US, wejście od ul. Krakowskiej (Wy-
dział Humanistyczny)
Termin: 16-18 września 2011 r.
Dzięki wspólnym działaniom Wydziału Za-
rządzania i Ekonomiki Usług US oraz gru-
py niezrzeszonych zachodniopomorskich
wielbicieli akwarystyki, w dniach 16-18 
września odbędzie się w Szczecinie II Wy-

stawa Krewetek i Akwariów. Na wystawie będzie można obejrzeć ciekawe 
gatunki krewetek słodkowodnych i ryb akwariowych. Dla najmłodszych 
przygotowany będzie „Kącik dla dzieci”, w którym maluchy i starszaki pod 
opieką rodziców będą mogły pobawić się i pokolorować akwarystyczne 
kolorowanki, a także wziąć udział w konkursie i zdobyć ciekawe nagrody. 
Jeśli chcesz pokazać dziecku kolorowy podwodny świat i poznać bliżej 
ciekawe stworzenia, którymi niewątpliwie są różnobarwne krewetki i ryby
– odwiedź koniecznie wystawę!

Mistrzostwa Szczecina 
w Grach Podwórkowych 
Miejsce: Park Kasprowicza, Szczecin
Termin: 3 września 2011 r.
Impreza plenerowa, będąca fi nałem akcji 
„Wesołe Podwórka”, organizowanej przez
Komendę Zachodniopomorską Związku Har-
cerstwa Polskiego i Wydział Zdrowia i Polity-
ki Społecznej UM Szczecin. Zapraszamy na
plac przy pomniku Czynu Polaków, w Parku
Kasprowicza, w godz. od 12.00 do 17.00. 

W programie imprezy: XVIII Mistrzostwa Szczecina w Minigolfi e, gry, zaba-
wy, konkursy  dla całej rodziny, turniej Tata & Syn, pokazy pierwszej pomocy 
dla dorosłych i dla dzieci oraz występy artystyczne. Organizatorzy zaprasza-
ją całe rodziny – oczywiście z dziećmi, grupy podwórkowe oraz wszystkich 
tych, którzy lubią pobawić się aktywnie na świeżym powietrzu! Patronem 
medialnym: imprezy jest Polskie Radio Szczecin oraz nasz magazyn i portal 
„Rozwiń Skrzydła”.

12



T



14 więcej propozycji książek dla dzieci znajdziesz na

Rodzice polecają:: 

Poważżne ttemaaaty –– jęzzykkiem dzzziecci 
Jak oswoić wspólnie z dzieckiem jego negatywne uczucia...

POMAGAMY W WYCHOWANIU 
Seria o uczuciach 
Wojciech Kołyszko
Wiek: w zależności od tytułu: 3-6 lat, 7-10 lat , 11-15 lat
Wydawca: Gdańskie Wydawnictwo Psychologiczne

Ciekawa seria książek o uczuciach, autorstwa Wojciecha Kołyszki, 
jest zawsze aktualna i pomoże rodzicom przybliżyć temat uczuć. 
Te wyjątkowe bajki wraz z „instrukcją obsługi uczucia”, pomogą 
oswoić – strach, smutek, wstyd, zazdrość i radość. Opowieści po-
zwalają dziecku utożsamić się z bohaterami doświadczającymi 
tych uczuć. Ich przygody przyciągają lepiej uwagę od „pogadan-
ki” z mamą, czy tatą. Książki z tej serii: „Smok Lubomil i tajemnice 
złości”, „Zaklęte miasto i sekrety smutku”, „Pogromca potworów 
i magia strachów”, „Bawian, Cudanna i pułapki zazdrości” i „Wyspa 
HopSiup i potęga radości”. Te książeczki pokazują, że nie musimy 
być bezradni, a przeznaczone do wspólnego z dorosłym, zachęca ją 
do rozmawiania, a w efekcie także ćwiczenia „obsługi uczuć”. 

BAJKI TERAPEUTYCZNE
część 1 i 2
Maria Molicka
Wiek: 3-6 lat , 7-10 lat , 11-15 lat  
Wydawca: Media Rodzina

Dzieci często nie potrafi ą mówić o swoich 
problemach i lękach. Nie rozumieją swo-
ich uczuć i reakcji, a więc nie mogą prosić 
o pomoc w ich wyjaśnieniu. To my, dorośli, 
obserwując dziecko, bawiąc się czy roz-
mawiając z nim, możemy dowiedzieć się, 
co budzi jego przerażenie lub wyzwala nie-
pewność. Metoda kontaktu z dzieckiem 
za pomocą bajki terapeutycznej pozwa-
la, poprzez przedstawienie wymyślonego 
świata, w którym trudne sytuacje znajdują 
swoje rozwiązanie – dać dziecku wsparcie 
i poczucie bezpieczeństwa. W pierwszym 
tomie „Bajek terapeutycznych” poruszane 

są m.in. problemy lęku przed porzuceniem, zagubieniem, separacją od 
matki, utratą kontroli nad własnym ciałem, wyśmianiem, kompromitacją, 
lęku przed ciemnością, hospitalizacją, bólem, uszkodzeniem ciała, przed 
konfl iktami w rodzinie, grupą szkolną, śmiercią, zabiegiem chirurgicznym. 

W drugiej części, Autorka porusza problemy: adopcji, rozwodu rodziców, 
braku wiary w siebie, wizyty u dentysty, nadpobudliwości ruchowej, stra-
chu przed bólem, śmierci ukochanego zwierzątka, strachu przed ducha-
mi, a także przemocy fi zycznej, psychicznej i seksualnej.  

R E K L A M AR E K L A M A



Tradycyjny spacer można rozbudować na wiele sposobów.
To świetna okazja, by wprowadzić maluchy w świat natury,
opowiedzieć o porach roku, nauczyć rozpoznawać drzewa
i inne rośliny. Dziecko przyjemnie spędzi czas, a przy okazji
dowie się czegoś nowego. 

Każdy pamięta też z dzieciństwa grę Podchody. Za pomo-
cą strzałek rysowało się trasę, na której ukryte były zadania
do wykonania. Jesienne drogowskazy ułóżmy z kasztanów,
żołędzi, liści i gałązek, a w kopertach schowajmy różne ćwi-
czenia: pięć pajacyków, dziesięć podskoków itd. Zbudujmy też
tor przeszkód i rozegrajmy wyścigi, kto pierwszy taki tor poko-
na. Na trasie można wyznaczyć „rzutki” z kasztanów do celu,
obiegnięcie sterty liści itp. Dziecko ubrane w płaszcz i kalosze
chętnie będzie też puszczać statki na kałużach, a regaty żagló-
wek można połączyć z przeskakiwaniem „jeziorek”. Jesienią
nadal też można jeździć na rowerze, hulajnodze i rolkach, grać 
w piłkę. Aktywność na świeżym powietrzu dobrze wpłynie
na naszą odporność i samopoczucie. Jesień może być też
okazją, do odwiedzenia muzeum, wyjścia do kina lub teatru.
Wyprawę taką warto zakończmy spacerem, podziwiając
uroki jesieni. Jeśli dzieci z powodu wyjątkowo niesprzyja-
jącej, jesiennej aury nie mogą spożytkować swojej energii
na zewnątrz, wykorzystajmy do zabawy w domu to, co daje
natura. Spacer niech będzie krótszy, tylko do okolic dębu lub
kasztana. Zabierzmy woreczki lub koszyki i nazbierajmy „skar-
bów jesieni”, by móc wyczarować z nich małe cuda. Pozbieraj-
my: kasztany, szyszki, żołędzie, liście, jarzębinę, suche kwiaty
i gałązki. Przydać może się praktycznie wszystko! Proponuje-
my zrobić tradycyjne ludziki i zwierzątka, ale tutaj niezbędna
będzie pomoc dorosłych. Przygotujmy zapałki lub wykałaczki,
zróbmy dziurki w kasztanach, szyszkach i żołędziach, a dzie-
ciom pozostawmy ich łączenie. Można użyć szybkoschnącego
kleju, dorobić włosy ze sznurka, oczy z jarzębiny, buty z kory. 
Wszystko to przyda się także do zrobienia jesiennej biżuterii
czy kolaży. Z zasuszonych liści (np. między gazetami) można
wykonać piękne obrazy lub witraże na okno. Wystarczy kartka,
klej i odrobina wyobraźni. Ozdóbmy dom jesiennymi bukieta-
mi i stroikami lub wiankiem z kolorowych liści.

Jesień to także czas, kiedy na bazarach i targach mamy
ogromny wybór warzyw. Wybierzmy się wspólnie na zakupy
i niech dzieci same wybiorą warzywa i owoce, ale takie, które
mają ciekawe kształty, np. marchewki z dwoma korzonkami,
powyginanego ogórka czy zabawnego ziemniaka. Z nich tak-
że mogą powstać warzywne stwory i postacie. Może wezmą
udział, jako aktorzy, w jesiennym przedstawieniu? Ostatecznie

mogą też posłużyć jako składniki zupy lub podwieczorku ;-)
Nic nie stoi na przeszkodzie, by w jesienne wieczory powspo-
minać wakacje i wspólnie posegregować zdjęcia i pamiątki.
Można stworzyć albumy, które sami ozdobimy. Mogą to być 
gotowe albumy, koniecznie z miejscem na opis, rysunek lub 
zróbmy je sami: z segregatora, foliowych koszulek i koloro-
wych kartek. Przydadzą się też pocztówki, wykorzystane bilety 
i wejściówki – słowem wszystko co będzie nam przypominać 
o wakacjach. A dla ciekawskich maluchów mamy też kilka pro-
pozycji ekologicznych zabaw poznawczych. Oto one:

Poświęęęcajmy czzaas naa wwsspóólnąąą zzaabaawęę z dzieeććmi jak 
najczęęśściej. Poddppowwiaaddajmmyy, jaakk wwwykkorzzyystaać z pozooru 
nieatraaakcyjnną jessiień i ssspraaawićić, bby cchhłoodnnee i sszaree dni na-
brały kkoloróów. NNie bbąddźmmmy tyylkoo oobbsserwwaatorrami,, ale też 
aktywnnnymi uuczessstnikkammmi ttyych zaaabaaww, bo  namm, dooorosłyym, 
jesieniiąą przeecieżż takżże ppottrzeebba rrozzrrywwki i raddościi :-)

W cczassie deeszczzuu dzieci się nnuudząą...?
Na przekór jesiennej słocie – bawmy się! :-)

Często mmówi się o pięknej, polskiej, złottej jesieni, aale kto powwiedział, że nawwet w czaasie desz-
czu i jessiennej ppluchy dziecii muszą sięę nnudzić? Chhoć za okknem coraz chłoodniej, ddzień robi 
się krótsszy, a poo gorącym leecie pozosttałły tylko wsspomnienia, nic nie sstoi na przesszkodzie, 
by nie daać się szzarówce i doobrze się baawwić!

Co wyrośnie?
Przygotujcie cebulę i wąskie naczynie z wodą (np. kieliszek, słoik). 
Włóżcie cebulę do naczynia wypełnionego wodą tak, żeby jej dol-
na część dotykała wody. Obserwujcie co wyrośnie z cebuli po kilku 
dniach. Dla pestki avocado przygotujcie takie samo naczynie, pamię-
tając by często zmieniać wodę. Kiedy zakiełkuje, przenieście pestkę 
do doniczki z ziemią i podlewajcie.

Wodna orkiestra
Różnego rodzaju naczynia szklane, np. miski, szklanki, słoiki, butel-
ki, napełnĳ cie wodą. Następnie uderzajcie drewnianą, plastikową lub 
metalową łyżką w brzeg naczyń, żeby tworzyć różnorodne dźwięki. Ob-
serwujcie jak różni się dźwięk, w zależności od tego czym uderzacie, ile 
jest wody w naczyniu lub kiedy włożycie do naczynia kasztana lub liść. 
Mokrym palcem można tez „grać” na krawędzi naczyń.

Zielnik
Zbierzcie różne rodzaje roślin w parku, na łące i w lesie. Wysuszone – 
przyklejcie w specjalnym zeszycie i wspólnie opiszcie. Możecie poszu-
kać informacji na ich temat w książkach lub internecie.

Co to za warzywo?
Na talerzykach przygotuj różne warzywa i owoce o intensywnym sma-
ku i zapachu. Zasłoń dziecku oczy i pozwól mu poznawać warzywa 
po smaku i zapachu. W tej zabawie możecie zamienić się rolami.

Co to za zwierzę?
Podczas wycieczki lub spaceru wsłuchajcie się w odgłosy zwierząt. 
Odnajdźcie stukającego dzięcioła lub konika polnego. Czy ślimak 
lub mrówka wydają jakieś dźwięki? Warto wcześniej przygotować się 
do takiej badawczej wyprawy, tworząc listę zwierząt, które można spo-
tkać w okolicy.
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polecamy ciekawe miejsca rodzinnych wypraw – więcej na

Centrum NNNauki Kopernik ww Warsszaawwie ccieszyy ssię ooogromnymm powwodzeniem zwwwiedzająących 
od ponad rroku. Choociaż, aabby dosstaćć ssię ddoo środodka www wakaacjee trzeebaa odsstać w kkoolejce pponad 
2 godziny,, chętnychh do ekkspperymmenntoowannnia nnie brakkuje....

...My skorzystaliśmy z udogodnień dla osób niepełnospraw-
nych – mając aktualne orzeczenie o inwalidztwie, mogłam po-
dejść do specjalnej kasy całkowicie omĳ ając kolejkę i już po
10 minutach w jednym ręku trzymałam bilety, a drugim ściska-
łam łapkę przejętej 4-letniej bratanicy, Wiktorii. Naszym celem 
była galeria BZZZ przeznaczona dla dzieci od 2 do 6 lat, ale na
zakupione bilety mogliśmy wejść także na piętro i poekspery-
mentować na wystawie ogólnodostępnej.

Centrum jest ogromne i ciągle przybywa wystaw. Właśnie
otwarto Planetarium – jedno z najnowocześniejszych w Eu-
ropie, a lada tydzień zostanie otwarta część ekspozycji na
dworze czyli Park Odkrywców. W kompleksie każdy znajdzie
coś dla siebie od dwulatka po studentów. Czekając na na-
szą godzinę wejścia do galerii BZZZ, udaliśmy się na piętro.
Już po samych odgłosach i wielkim tłumie biegających dzie-
ci, można się zorientować, że dzieciaki są czują się tutaj jak 
w raju. Zdementuję krążącą plotkę jakoby dużo eksponatów
było zepsutych – my zdążyliśmy poeksperymentować na pię-
trze na ok. dwudziestu pięciu i zauważyliśmy raptem jeden
eksponat nieczynny. Galeria jest tak urządzona, że można za-
poznać się empirycznie z chyba wszystkimi prawami fi zyki rzą-
dzącymi naszym światem, osobiście wywołać fale czy stanąć
na specjalnej platformie imitującej trzęsienie ziemi.

Największym powodzeniem na piętrze cieszyły wielkie ma-
szyny „przetwarzające” kolorowe piłeczki na różne spo-
soby, urządzenia do tworzenia ogromnych baniek mydla-
nych i koło poruszane siłą mięśni człowieka, który znajdzie
się wewnątrz. Wreszcie nadeszła nasza godzina wejścia
do galerii BZZZ. Jest to miejsce poświęcone zapoznawa-
niu maluchów z życiem mieszkańców łąki oraz lasu. Czeka-
jąc na otworzenie bramek, dzieci mają okazję za pomocą

własnego cienia „łapać” motyle, ważki na niebie, ryby w wo-
dzie lub owady na łące wyświetlane na specjalnej ścianie.
Przed wejściem na wystawę rodzice wysłuchują kilku porad 
od wolontariuszy. Najważniejsze z nich to, że na terenie galerii 
dzieci są pod opieką rodziców, nie wolno tam spożywać posił-
ków (ale w środku są toalety) i że czas zabawy dla jednej grupy
wynosi godzinę i 10 minut.

W środku zaczyna się zabawa nie z tej ziemi. Życie mieszkań-
ców łąki i lasu można poznawać wszystkimi zmysłami, nawet
węchu, gdyż na specjalnych tablicach ze zdjęciami roślin
i zwierząt znajdują się przyciski uruchamiające zapachy 
i dźwięki. Cała galeria usiana jest tropami różnych zwierząt, 
które prowadzą do konkretnych „okienek” ukrytych w ścia-
nie, gdzie maluchy mogą zaglądać i poznać co to za zwierzę
zostawiło takie ślady. Można posłuchać odgłosów łąki, zbu-
dować trójwymiarowe drzewo, którego wzór będzie odczyty-
wany przez komputerowe okienko, poruszać magnetycznymi
rybkami na specjalnej ścianie, pobiegać po wiszącym moście
i pozjeżdżać na zjeżdżalni, obejrzeć świat widziany oczami 
ryby lub innych zwierząt, postrzelać powietrzną armatą, wpra-
wić w ruch specjalną konstrukcję kół zębatych, zbudować ul
i obejrzeć fi lmik jak powstaje miód (i oczywiście poczuć odpo-
wiednie zapachy).

Największym powodzeniem cieszyła się tablica pokryta spe-
cjalną powłoką, jakby „bąbelkową” w której dzieci mogły od-
ciskać rączki i buzie, a z drugiej strony ukazywał się wypukły 
obraz. Potem wystarczyło pociągnąć za uchwyty i tablica na
powrót robiła się „gładka”. Dzieciaki z taką pasją wyciskały
rączki i różne wzory, że pozostanie słodką tajemnicą w jaki
sposób obsłudze udaje się zachować ten eksponat w cało-

Zabaaawaa nieee zz tteej ziieemmmii
wakacyjne wspomnienie z podróży
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ści…  Drugie miejsce oblegane przez maluchy to eksponat wodny. Specjalny tor wod-
ny ciągnie się przez prawie całą długość galerii, a w nim młynki wodne, wiry, fontanny, 
przelewania, łopatki do obracania – chłopców nnie można oderwać od pistoletu na wwododę ę 
za pomocą którego trzeba wepchnąć piłeczkę na górę po metalowym torze. O Obsbsłługa 
uprzedza rodziców, że maluchy przeważnie przeemaczają ubrankaka i dlatego naallleże y yy mieć 
ze sobą zapasowy komplet albo… rozebrać mmalca do majtek luulubb b pipipipielelelelucucucuch coo  wwielele rro-o-
dziców czyniło. Na samym końcu galerii BZZZ znajduje się zzacacacisiszznnnnnznz yyy kąąkąkąąk cccicik kkkkkk z kkrkkkkrededkakakamimimi, , ,
stolikami i pufami do siadania, a przez przeszklloną ścianę widaćaćaćć pp pp p przrzrzrzzzepepepeppppppłyłyłyłyłyłyłyywwwwwawwww jąąącącącc  W WWWisissisłęę. 
Oczywiście to jeszcze nie wszystkie eksponaty!! W Centrum n nna zazazz kukukukuk ppipipipiiioononnnneeeee e ee bibileeleetyttytyttt  m m możo naaaaa  
także wejść do sklepu z „naukowymi” zabawkaami, gramii,
puzzlami, znaczkami i przeróżnymi pamiątkami. Jest takżeżeee
restauracja-bar, gdzie zakupimy zarówno słodkkie przeką-
ski, jak i normalny obiad, choć w wakacje trudnno 
zdobyć miejsce do siedzenia.

Rodzicówww szukajjących innspirracjji na wwwakkaccyjnnee wyycciecczki,
kolonii i ooobozów dla dzieeci, wwczzaasóww dlaa rodzzin z mmałłymi
dziećmi, tturnusóww rehaabbilitaccyjnnyych cczy ziimoowwiskk zzappra-
szamy naaa portal KKOGISS –– inteerneettowąąą baazęę miejscc ddobbre-
go wypoccczynku i portall tturysttykki rodzzinnnejj.

Praktyczne rady dla rodziców: 

Zanim udamy się do kolejki po bilety, koniecznie za-
poznajmy się ze stroną internetową Centrum, gdyż 
w ciągu roku zmieniają się trochę zasady wstępu 
np. podczas wakacji można kupować wyłącznie bile-
ty na bieżący dzień

Bądźmy przygotowani na hałas i zamęt zwłaszcza 
na piętrze, jeśli nasze dziecko zwykle źle się czuje 
atakowane tyloma bodźcami naraz, odłóżmy wizytę 
w CNK na okres w ciągu roku szkolnego – wówczas 
w Centrum jest spokojniej.  



Czy pprzedszkola w Szczzeecinie będą bezpłaatnne?

Temat szzczecińskich przedszzkoli w tym rooku jest szzczególniee gorący, głóównnie z powoodu kwe-
stii noweego systeemu opłat zaa godziny spęędzane przzez nasze maluchy ww pubblicznychh placów-
kach przzedszkolnych. Więksszość rodziccóów skrytykkowała nowwą uchwałęę Rady Miastta...

Uchwała Rady Miasta, dotycząca zmian w opłatach za przed-
szkola publiczne, rozpoczęła burzliwą dyskusję i ostatecz-
nie doprowadziła do jej podważenia. Pan Wojewoda Marcin
Zydorowicz stwierdził nieważność kluczowych zapisów uchwa-
ły. Jej nieważność argumentował występującymi wadami praw-
nymi, uchylone zapisy dotyczą m.in. braku możliwości zwrotu
opłat w przypadku nieobecności dziecka w przedszkolu. Cytu-
jąc Pana Wojewodę: „Rodzice dzieci w wieku przedszkolnym 
byliby pokrzywdzeni, gdyby uchwała w takim kształcie weszła 
w życie.”. Ustawa o systemie oświaty wykazała również, 
niezgodność ustępu o różnicowaniu opłat, które według 
Wojewody, powinny być jednakowe, niezależnie od ilości 
dodatkowych, ponad programowych godzin spędzonych
w przedszkolu. W rozstrzygnięciu nadzorczym uznającym ten 
zapis za „pozbawionym podstaw prawnych”, czytamy: „Roz-
wiązanie zastosowane przez organ stanowiący Gminy - Mia-
sto Szczecin - przyjmuje tym samym wymiar swego rodzaju 
kary za skorzystanie z usług przedszkola poza godzinami ob-
jętymi deklaracją rodzica, wywołane spóźnieniem się rodzica
z odbiorem dziecka z przedszkola”.

Zdaniem Wojewody, Rada Miasta Szczecin nie jest również
upoważniona do sporządzania w formie uchwały, wytycznych
dla dyrektorów przedszkoli w zakresie ustalania opłat za posił-
ki w stołówkach przedszkolnych, zasad ich wnoszenia, ani też
warunków korzystania z tych posiłków. Uchylono również wzór
umowy cywilno-prawnej, który stanowi załącznik do uchwały
Rady Miasta. „Konstruowanie umów podpisywanych między
rodzicem a dyrektorem przedszkola jest kompetencją dyrekto-
ra placówki, a nie Rady Miasta” - zaznacza Wojewoda.

Jeżeli rodzic nie odbierze dziecka z przedszkola w godzinach
zadeklarowanych w umowie cywilno – prawnej lub odbierze
dziecko po zamknięciu przedszkola, wówczas będzie pono-
sił dodatkowe opłaty. Każdą rozpoczętą godzinę korzystania
dziecka ze świadczeń ponad liczbę godzin zadeklarowanych
w umowie cywilno-prawnej, to 5 zł (spóźnienie do 30 minut),
a 10 zł za kolejne rozpoczęte 30  minut i tyle samo za każdą
kolejną rozpoczętą godzinę. 25  zł to kwota, którą ro-
dzic będzie musiał zapłacić za każdą rozpoczętą godzinę
po zamknięciu przedszkola.

R E K L A M A

Uchwała Rady Miasta dotycząca opłat

więcej o wakacyjnych imprezach szukaj na naszym portalu18



Dodatkowo ustalono opłatę w  wysokości kosztów 
wyżywienia. Kwota za trzy posiłki nie może być wyższa niż
5,50 zł, co w skali miesiąca (średnio 21 dni roboczych) daje 
115,5 zł.

Uchwała miała obowiązywać od 1. września. Jej uchylenie 
sprawia, że Szczecin nie ma żadnego ważnego dokumentu 
określającego zasady poboru opłat za przedszkola. Radzie 
Miasta przysługuje możliwość zaskarżenia rozstrzygnięcia
nadzorczego do Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego 
w Szczecinie w terminie 30 dni od daty doręczenia rozstrzy-
gnięcia.

Opłaty za przedszkole

Zasady opłat za świadczenia i usługi wykraczające poza 
podstawę programową wychowania przedszkolnego 
przedstawiały się następująco:

• liczba godzin bezpłatnych (podstawa programowa):  5 godz.
• koszt jednostkowy godziny ponad podstawę programową   
   wychowania przedszkolnego to 2,90 zł
• koszt ogółem dziennie i opłata ogółem w skali miesiąca
   (średnio 21 dni roboczych), w zależności od liczby godzin:

          1 godz. -   2,90 zł = 60,90 zł

2 godz. -   5,80 zł = 121,80 zł

3 godz. -   8,70 zł = 182,70 zł

4 godz. - 11,60 zł = 243,60 zł

5 godz. - 14,50 zł = 304,50 zł

6 godz. - 17,40 zł = 365,40 zł
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„Im dłużej czytam o tych opłatach, tym mniej mi się one podobają. Koszt wzrośnie 
o ok. 60 zł na miesiąc, a to dużo. Dziwią mnie darmowe godziny 9-14... Wtedy odbywają 
się zajęcia dodatkowe, a opłacają je rodzice. Wychodzi na to, że przedszkola dostaną 
podwójne opłaty za te godziny. Ze zmian skorzystają rodzice niepracujący (tak, 
jest ich sporo), oraz Ci mogący liczyć na opiekę babci. Dla rodziców pracujących 
posyłanie dziecka do przedszkola publicznego na 8 godzin będzie dużym obciążeniem 
fi nansowym.”

Mama Mateuszka
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www.samuraj.szczecin.pl
tel. 693 728 449, 500 607 021

Szczecin ul. Małopolska 57
(wejście od ul. Mazowieckiej)

Niewielkie grupy w pracy z dziećmi i młodzieżą,

posługująca się
wykwalifikowana kadra trenerska i instruktorska

specjalistycznym system szkolenia.

SAMURAJ

Organizujemy
zimowe

i
letnie
obozy

sportowe.

Zapraszamy na zajęcia do sali klubowej.

Jesteśmy klubem z tradycjami.
Prowadzimy naukę i doskonalenie karate
oraz wielu różnych form ruchu dla początkujących,
średniozaawansowanych i zaawansowanych
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Jak zadbać jesienią o zdrowie dziecka

Po przyjemnym lecie przychodzi czas na jesienny powrót do szkoły. Z dnia na dzień 
pogarszająca się pogoda i stres wynikający ze zwiększenia aktywności umysłowej 
negatywnie  wpływają na odporność ucznia... 

...Stąd tak częste w szkołach „epidemie przeziębień”
przypadające na okres ogólnego pogorszenia pogody
w jesiennych miesiącach. Wystarczy, że jedno dziecko zacho-
ruje, by połowa jego kolegów z tego samego powodu musia-
ła zostać w domu na parę dni. Skąd wynika taka podatność
dzieci na zachorowania? Bez wątpienia jest to skutek obniżo-
nej odporności i dostosowywania się organizmu do nowych
warunków atmosferycznych.
Jak walczyć z osłabieniem organizmu? Jak podają badania
organizatorów programu Dni Odporności – ponad 80%
uczniów odczuwa przemęczenie, a ponad połowa z nich nie
potrafi  sobie z nim poradzić. Stres powodowany szybkim
tempem nauki powoduje znaczne wyczerpanie organizmu,
a to z kolei go osłabia. Starajmy unikać się stresowych sytuacji
w szkole – nie strofujmy dziecka już na początku roku szkolne-
go. Aktywnie organizujmy dzieciom czas wolny, bo nic tak nie
relaksuje jak ruch na świeżym powietrzu, który także pozwoli
zahartować organizm. W okresie jesiennym warto pomyśleć
o wizycie w aptece lub omówić z pediatrą kwestię wzmocnie-
nia organizmu dziecka odpowiednio dobranymi preparatami.
Teraz nawet tran może mieć owocowy smak. Kluczem do
dobrego zdrowia jest także odpowiednio zbilansowana
dieta. Szkoła daje łatwy dostęp do słodyczy, tłustych przeką-
sek, czy gazowanych napojów. Niestety wpływa to negatywnie
na kondycję organizmu ucznia, który coraz częściej boryka
się z nadwagą. Ponadto niedobór niezbędnych dla człowie-
ka składników odżywczych, których brak w żywności typu fast

food, negatywnie wpływa na organizm, który staje się łatwym
celem dla drobnoustrojów. Odpowiednia dieta powinna być
zróżnicowana i pełna witamin. Szczególną rolę odgrywają pod
tym względem witaminy C, A, E, zawarte w świeżych owocach
i warzywach oraz witamina D, produkowana pod wpływem
światła słonecznego. Zamiast dawać dzieciom drobne pie-
niądze na śniadanie, przygotowujmy je samodzielnie. Zdrowy
napój i owoc będą świetnym dopełnieniem szkolnej przekąski.
Również po powrocie ze szkoły proponujmy dzieciom zdrowe
przekąski i pilnujmy by w diecie nie zabrakło warzyw, owoców
i ryb. Pozostałym członkom rodziny, też wyjdzie to na zdro-
wie. W wyjątkowych sytuacjach można sięgnąć po suplemen-
ty witaminowe. Zwracajmy uwagę, by preparaty te zawierały
m.in. witaminę C niezbędną do prawidłowego funkcjonowania
układu odpornościowego, rutynę, czy wapń biorący udział
w procesie budowy mocnych i zdrowych kości. W szkole nie-
trudno zarazić się przeziębieniem czy grypą. Szczególnie jeże-
li zmagamy się ze stanem obniżonej odporności. By zadbać
o nią należy przede wszystkim zwrócić uwagę na naszą dietę.
Nie można jednak zapominać o tym, że na dobry stan zdrowia
składa się wiele czynników. Poza odpowiednim odżywianiem
trzeba także zwrócić uwagę na aktywność fi zyczną, odpowied-
ni ubiór i zapewnić organizmowi niezakłócony odpoczynek
w porze nocnej, efektywny sen powinien trwać co najmniej
8 godzin dziennie. Dzięki nim system immunologiczny pora-
dzi sobie z najtrudniejszą szkolną „epidemią”, a Twoje dziecko
będzie się cieszyć dobrym zdrowiem!

więcej o zdrowiu znajdziesz na

Szkoła, a problemy z odpornością
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www.rozwinskrzydla.info/zdrowie

Potrzebujesz:
włoskie orzechy,
liście, 
małe gałązki, 
patyczki, 
plastelina,
miska z wodą.

Rozłup orzechy tak, 
aby uzyskać dwie 
połówki. Poproś do- 
rosłego, by  pomógł 
ci w tym. Przy użyciu 

śrubokręta albo noża do smarowania masła możesz powoli 
rozdzielić łupinę orzecha, by otrzymać dwie połówki skorupki.

Nadziej liść na gałązkę, która będzie pełniła rolę masztu. Przy 
pomocy małej ilości plasteliny przytwierdź maszt-gałązkę do 
łupiny orzecha. Twoja łódeczka jest gotowa do rejsu.

Zrób jeszcze kilka łódeczek tak, abyś mógł zorganizować
wspólnie z rodzicami, rodzeństwem lub kolegami i koleżankami 
Wielkie Regaty – np. w misce z wodą :-) Pomyślnych wiatrów!

Kreaaatywwny Kąąccikk KKRREEEŁAAAPPKKI
Orzechowe łódeczki

Potrzebujesz:
około 60 żołędziowych
czapeczek, bezbarwny klej,
drewniana ramka na zdję-
cia, papierowy ręcznik lub
serwetki, blaszka do piecze-
nia, ewentualnie farby i kolo-
rową rafi ę lub wstążkę.

Zbierz żołędziowe czapeczki . Umyj je i wytrzyj papierowym ręcz-
nikiem. Ułóż czapeczki na blaszce do pieczeni i poproś dorosłe-
go o włożenie jej do nagrzanego piekarnika (ok. 100oC) na ok. 
40 min. W ten sposób zabĳ esz wszelkie insekty, które mogłyby 
się znajdować w żołędziach oraz wysuszysz je. Wyjmĳ  czapeczki 
z piekarnika i ostudź. Posmaruj ramkę dużą ilością kleju, następ-
nie układaj czapeczki jedną obok drugiej. Jeżeli się nie miesz-
czą, to mogą wystawać poza brzeg ramki. Kiedy cała ramka jest 
pokryta już żołędziami, odstaw ją na ok. 12 godzin, aby wyschła. 

Żołędziowa ramka na zdjęcie
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więcej o pierwszej pomocy przeczytasz na

Jak udzieelać ppierwsszzej ppomoccy

Celowo nie stawwiam pytaania: „CZYYY warto uudzielać ppierwwszej ppomocy?””,
ponieważ odpoowiedź na nie jest cchhyba dlaa wszystkich jednozznacznie 
twierdząca. Pytanie brzmmi: „DLACCZZEGO wwarto”? Oddpowwiedzi, a więc i ppoowodóww 
jest co najmniejj kilka. Wsszystkie sssą równiee ważne. ZZaccznĳ my od kilku ffaktów i lliczb....

Dlaczego warto się tego nauczyć?

Statystyki, cokolwiek by o nich nie sądzić, są wstrzą-
sające. Według wyliczeń specjalistów gdyby choć
1 na 10 osób (żeby to wyraźnie uzmysłowić, warto-
ści podawać będę w formie cyfrowej) potrafi ła udzie-
lić pierwszej pomocy, w ciągu roku udałoby się uratować
ok. 1 mln ludzi. Od momentu ustania akcji serca, w ciągu zale-
dwie 4 minut w mózgu osoby poszkodowanej dochodzi do po-
ważnych, nieodwracalnych uszkodzeń. Natomiast średni czas 
dojazdu karetki pogotowia ratunkowego na miejsce zdarzenia
wynosi 8 do 10 minut. Ponad dwukrotnie więcej niż szybkość 
obumierania niedotlenionych komórek mózgowych. W takiej 
sytuacji nawet najlepszy zespół ratowników, dysponujący naj-
nowocześniejszym sprzętem ratowniczym, nie jest w stanie 
pomóc osobie poszkodowanej, której wcześniej pomocy nie 
udzielili świadkowie zdarzenia. To od nas właśnie, przypad-
kowych przechodniów, zależy skuteczność współczesnego 
ratownictwa medycznego. Aż 8 na 10 osób, które przeszły
szkolenie pierwszej pomocy, przynajmniej raz w życiu będzie 
prowadziło prawdziwą reanimację. Spośród nich aż 6 – reani-
mację członka własnej rodziny.

Statystyki są ponure. Im bardziej jednak się z nimi oswoimy, 
tym łatwiej zdamy sobie sprawę z potrzeby uczenia się i na-
uczania tych rzadkich dziś cech: wrażliwości na innych i umie-
jętności reagowania.

Umiejętności reagowania w różnych sytuacjach nabyć można 
na różnego rodzaju kursach i warsztatach. Pierwsza pomoc 
stała się obowiązkowym punktem programu nie tylko lekcji
nauki jazdy, ale również szkół – od podstawowych po śred-
nie, oraz ustawowo wprowadzonym wymogiem szkolenia
pracowników. Coraz trudniej więc przed nią uciec. To czego 
nie zawsze można nauczyć się na kursach, zależy w głównej 
mierze od nas samych i wychowania wyniesionego z rodzin-
nego domu. Umiejętności na nic się bowiem nie zdadzą, jeśli
zabraknie woli i odwagi do ich wykorzystywania. Często me-
dia i eksperci wspominają o ogólnej znieczulicy społecznej. 
Jednak to brak odwagi właśnie, a za nią brak woli, stanowią
najczęstszą przyczynę nieudzielania pierwszej pomocy. Czy to 
z obawy przed wyrządzeniem krzywdy osobie poszkodowa-
nej, czy ośmieszenia się w miejscu publicznym, czy zwyczaj-
nego braku wiary we własne umiejętności – rzadko podejmuje-
my się działania, gdy widzimy kogoś potrzebującego pomocy. 
Zmiana tego smutnego stanu rzeczy wymaga zmiany mental-
ności. Im człowiek starszy, tym trudniej to osiągnąć. Dlatego
tak ważne jest kształcenie od najmłodszych lat. Podobnie jak 
z komputerami i Internetem. Dla starszych pokoleń było to, 

i nadal jest, coś nowego, do czego niejednokrotnie podcho-
dzą z dystansem i nieufnością, czego musieli się dopiero
nauczyć. Dla młodszych pokoleń jest to jednak element co-
dzienności, z którym się wychowali od najmłodszych lat. Tak
samo postrzegać należałoby umiejętność niesienia pierwszą
pomoc. Nauczana, oswajana od wczesnego dzieciństwa,
ma szansę stać się odruchem naturalnym. Owoce tej pracy
widać z resztą nawet dziś, ilekroć media donoszą o małych
bohaterach, którzy uratowali życie rodzicom, rodzeństwu
czy sąsiadowi. Co prawda, maluchy nie potrafi ą wykonać
wszystkich niezbędnych czynności. Często jednak o życiu
decydują zabiegi najprostsze jak na przykład telefon alar-
mowy. W przeciwieństwie do dorosłych, dzieci nie mają
tylu obaw hamujących przed działaniem. Na nieszczęście
innych, np. wypadek czy zasłabnięcie, dzieci reagują
naturalnie i bezpośrednio. Warto więc zadbać o to, aby
te umiejętności i odruchy nie zanikły z czasem. Warto oswajać
maluchy z pierwszą pomocą, aby nie traktowały jej jako rzad-
kie zjawisko, czy przykry obowiązek, a raczej jako naturalną
potrzebę codzienności. Niebawem Światowy Dzień Pierwszej
Pomocy – bardzo dobry dzień, by zrobić coś niezwykłego.

Wojciech Skotnicki
Instruktor Emergency First Response
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12 września 2011 r.
Światowy Dzień Pierwszej Pomocy

Światowy Dzień Pierwszej Pomocy został ustanowio-
ny przez Międzynarodową Organizację Czerwonego 
Krzyża i Czerwonego Półksiężyca (IFRC) i przebiega 
pod patronatem WHO (World Health Organization). 
W naszym kraju jest świętowany w każdą drugą sobotę 
września. Jest to dzień, w którym szczególnie przypo-
mina się o konieczności posiadania umiejętności udzie-
lania pomocy w sytuacjach będących zagrożeniem dla 
ludzkiego zdrowia lub życia, na co dzień i w sytuacjach 
kryzysowych.Podczas obchodów tego dnia w Polsce, 
w różnych miastach można zobaczyć pokazy pierwszej 
pomocy przedmedycznej z udziałem ratowników, stra-
żaków i policji. Zwykle też można wziąć udział w kursie 
pierwszej pomocy, nawet za darmo. Dodatkowo odby-
wają są zawody i turnieje w udzielaniu pierwszej pomo-
cy, jak również konkursy wiedzy z tej dziedziny. 



www.rozwinskrzydla.info/bezpieczenstwo

Mistrrzostwwa Szczzecina 
w Graach PPodwórkkowychh
Finał akcji “Wesołe Podwórka”

WESOŁE PODWÓRKA to akcja Związku Harcerstwa Polskie-
go, mająca na celu – poprzez prezentacje ciekawych i bez-
piecznych form spędzania wolnego czasu, aktywizację małych
lokalnych środowisk, a przede wszystkim wsparcie rodziny
w zadaniach opiekuńczych i wychowawczych. Ma być im-
pulsem do wspólnej dyskusji na temat pomysłów, sposobów
spędzania wolnego czasu przez dzieci i młodzież oraz form
motywacji do aktywnego działania. Nuda i brak atrakcyjnych
propozycji spędzania wolnego czasu są jednym z podstawo-
wych źródeł niebezpiecznych zachowań, a nawet patologii. 
Może właśnie dzięki temu będziemy mogli stać się pomocni
sobie nawzajem w rozwiązywaniu problemu nudy i niepro-
duktywnych zajęć naszych dzieci. W ramach akcji Weso-
łe Podwórka został wydany przewodnik po zapomnianych
grach podwórkowych, do których zachęca przyjaciółka książ-
ka. Przez całe wakacje na antenie Polskiego Radia Szczecin 
były emitowane audycje, w których do zabaw podwórkowych
zachęcał Wujek Dobra Rada.

Na zakończenie akcji odbędzie się impreza plenerowa
MISTRZOSTWA SZCZECINA w GRACH PODWÓRKOWYCH,
która odbędzie w się 3 września 2011 roku w parku Kasprowi-
cza na placu przy pomniku Czynu Polaków. w godz. od 12.00
do 17.00. W programie imprezy: XVIII Mistrzostwa Szczecina

w Minigolfi e, gry, zabawy, konkursy  dla całej rodziny, turniej 
Tata & Syn, pokazy pierwszej pomocy dla dorosłych i dla dzie-
ci oraz występy artystyczne. Na tę ciekawą imprezę organi-
zatorzy zapraszają całe rodziny oczywiście z dziećmi, grupy
podwórkowe oraz wszystkich, którzy lubią pobawić się aktyw-
nie na świeżym powietrzu.

Organizatorzy akcji: Komenda Zachodniopomorskiej ZHP, 
Complex, Wydział Zdrowia i Polityki Społecznej UM Szczecin.
Patroni medialni: PR Szczecin i magazyn i portal Rozwiń Skrzydła
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UWAGA!
Dla pierwszych 30 osób, które
napiszą maila na adres:
informator@rozwinskrzydla.info
z hasłem „Wesołe Podwórka”,
mamy książki z propozycjami 
zabaw podwórkowych. Na maile
czekamy do końca września.
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Niebo nie zzawszzze byłłoo niiiebbieeskkiee....

więcej ciekawych opowieści –

Krótka historia o wojnie
Kiedy wychodzisz na podwórko i patrzysz w niebo, widzisz jasny błękit i wielką czystą prze-
strzeń. Czasem widzisz też chmury zapowiadające ulewę - ale wiesz, że nawet te najczarniej-
sze kiedyś znikną i słońce znowu zacznie świecić, a ty znowu wyjdziesz na dwór, by bawić się 
świetnie z kolegami, dopóki mama lub tata nie zawołają cię na obiad, czy kolację.

“Mama wyjeżdżała do kościoła bardzo, bardzo rano. Wstałam nieco później, bo trzeba 
było przygotować się do szkoły. Tego dnia mieliśmy rozpocząć nowy rok szkolny. Już 
cieszyłam się na to, że zobaczę swoje koleżanki i kolegów ze szkolnych ławek. Nagle 
z podwórka rozległ się warkot samolotów. Pobiegłam do okna. Na niebieskim niebie 
zobaczyłam parę samolotów. Pomyślałam, że to polskie i nawet im pomachałam. Na-
gle samolotów nadleciało więcej, aż niebo zrobiło się czarne, jak przed burzą. Zniknęło 
słońce. Przyjechałą mama i zawołała od progu, że to hitlerowcy do Polski wchodzą 
z wojskiem i, że mosty w okolicy wysadzają. W tej samej chwili usłyszałam ogromny 
trzask. Coś wybuchło niedaleko. Mój młodszy braciszek przestraszył się i zaczął głośno 
płakać. Mama przytuliła nas mocno, chociaż sama była przestraszona. Powiedziała, że 
zaczęła się wojna. Niedługo z pracy przyjechał tata, bo żołnierze hitlerowscy zajęli jego 
fabrykę i kazali wszystkim wracać do domów. Mówił, że na placu fabrycznym ukryło się 
kilku polskich ułanów. Słuchaliśmy radia, w którym coś bez przerwy mówiono niezrozu-
miale do wojska. Zaraz potem pod naszym domem przejechały samochody, a w nich 
obcy żołnierze z karabinami przy bokach. I cały dzień tak jechali i jechali... Za nimi auta 
pancerne, za którymi tylko tumany kurzu się unosiły. Po południu zaczęła się strzela-
nina niedaleko naszego podwórka. Później znowu nadleciały samoloty i słychać było 
wybuchy bomb. Mama zabrała ze sobą dużo jedzenia i mleko, i kazała nam iść ze sobą 
do piwnicy. Tata wyszedł z domu. Od tego dnia przestaliśmy chodzić do szkoły...”

[na podstawie wpisu z autentycznego pamiętnika małej dziewczynki
opisanego w artykule pt. “Jak w Kaletach wybuchła wojna”, na portalu www.kalety.eu]
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Twoje podwórko być może jest zielone i czyste, a plac za-
baw - nowy i kolorowy. Być może jest ono stare i szare, 
z odrapanym trzepakiem na środku betonowego placu... 
Ale niezależnie od tego jakie to podwórko jest, a nad gło-
wą masz słoneczne niebo lub leje deszcz – wiesz, że mo-
żesz się spokojnie bawić, wieczorem położyć się spać, a na 
drugi dzień świat będzie taki sam jak poprzedniego dnia. 
Nawet kiedy w szkole czy przedszkolu zdarzają się tobie 
gorsze dni, albo rodzice krzyczą, że znowu nie posprząta-
łeś swojego pokoju – co wydaje się wtedy tobie głęboko 
niesprawiedliwe i niedobre, kiedy grymasisz nad jedzeniem, 
bo zamiast kanapek z serem wolałbyś hamburgera – pamiętaj,
że nie zawsze polskie dzieci mogły tak żyć. Dla tysięcy z nich 
twoje życie byłoby największym marzeniem. Nawet z narzeka-
jącymi rodzicami, szarym podwórkiem i brakiem hamburgerów.

1 września niemal od zawsze kojarzył się dzieciom z rozpoczę-
ciem nowego roku szkolnego. Pełne energii i nowych pomy-
słów, po wakacjach wracały do szkół. Jednak w historii Polski 
zdarzył się jeden taki pierwszy września, który wpisał się na 
zawsze na karty historii wielu dzieci nie jako radosne spotkanie 
z niewidzianymi od wielu tygodni koleżankami i kolegami, ale 
jako początek sześciu strasznych lat ich dzieciństwa. Tysiące z 
nich straciło wtedy swoje domy i rodziny. Zamiast spędzać czas 

na zabawiee i nauce – wiele dzieci musiało szybko dorosnąć, 
żyjąc nierzadko w strachu życie swoje i bliskich. A historia ta 
zaczęła sięę w Gdańsku, na polskim wybrzeżu. Tam, gdzie Wisła 
uchodzi doo morza, jest mały półwysep, który nazywa się We-
sterplatte. CChociaż historycy podają inne miejsca (Tczew i Wie-
luń), w których wg nich rozpoczęła się II wojna światowa – to 
właśnie Weesterplatte stało się symbolem wybuchu wojny i pol-
skiego opooru przeciwko atakowi hitlerowskich wojsk. 1 wrze-
śnia 1939 r. o godzinie 4.45 niemiecki okręt wojenny „Schle-
swig-Holsteein” zaatakował ł bez ostrzeżeeeenia polskie wybrzeże.  
Dlaczego ww ogóle wwybybybucchłhłaa tatatata w w w wojnaaaaaa????? ? Dlaczego III Rzesza 
(a potem i Związekkk R Raddziececckiiki)) ) zazazazazazaatatatatatatakakakakakakakakkakkoooooowały Polskę? Ponad 
20 lat wczeeśniej nieieeemimieckiiee e pańsstwtwtwtwooo o prprzeeeeeezegrgrgrgrgrgrggggg ało I wojnę świato-
wą i straciłoo wiele e swswwoio chchhh z ziem m mm iii  mam jąjątktktku nananana r rrrzezezezezezezeeeeezezezz czczczczczczczzz z z z     wycięskich 
państw. Dlaatego www w 19193399 r r.,,.  pp podododdododd p pprzzyywywwóóddddztttztztz wwewweww m m AdAddooololololololollolloloo fafafafffff  Hitlera – 
III Rzesza ppostannonowwiłaa ssięię zememmśścścićić ii  oo oddzdzdzdzdzzd ysyskakać ć ututraraacocococococ nąnąnąnąnąąąąąnąnąnąąąąnąą pozycję 
w Europie zza poomommoocąą ą ą siłyłyyy i iii a aaggrgresjijiji. . WWWWW W tej jjj nanannannaaajsjsjsjsjsttrrasasasasasaszznznzznznz ieieeeeejsjsjsjssssssssssjsssjsjssjsjsszezezezezezzzzzzzzzzzz j woj-
nie w historii, trrwwwaająjąąccececeeej j 66 6 lalalal t,t, uuuuuuuczczzczc eseseessee tntntnniciicciccczyzyzyyyłołołołołoołoo  w wwwwwww sssss s sumumumumuumieii  661 1 papapapaaaaapaapapp ńsńsńsńsńsńsńńsńń twtwtwtwtwtwtwtwtwtwtw. . 
W walkachh braałałoo uddddziaałał pppponnnononnnadaddd  1 1110000010 mmmmlnnlnnnnn ż ż ż żooołołłłłłłninninninierereererere zzzzyyyzyzyyyzy. OkOkkkkOkO . 555555555555555 mm m mmm mm mlllnlnlnlnlnlnlnln 
ludzi zginęło luuuuubb b zaagggiginęnęęnęn łołooo, , aaa a 33335353555 m mmmlnlnnnln  zzzz zzooosoososoo ttatt łłłłłołołoołołooo rr rrr rranaaaananannnnnynynynyynyyyychchchh.......... .
Ciężko wamm ppppeewewniiinieee e ssosooosobbbiibb ee wwwwywywywyywyoobobbbrararararaaraaziziziz ć ććć tetetetetettettee llll lllliiiciiccicic bzbbzbbbzbzbzbzbbbyy?y?y??y?y?yy  
Wystarczy, jeśśśślili ppomommyśyśyśślililllicccie,e,e,e,, ż żżżżżżee eee tototoo t t tt takakkkkaaa , , jajajajak kkkkk k k gdgdgdgdddddddgddggg ybybybyybybybybybbybbbyby yyyy yyy yy
w czasie II wojnjnny y y śwwśwśś iaaattotoooweweewewewww jjjjj j jj zgzzgzgzgzgzgzginninininęęłęłęęęłę o oo pppprprprprprrp aaawawwwwawieiieieiee dd ddwawawaawaa 
razy tyle ludzi,,i  iilelee d ddziziziś śśśś mimmmmimiieseseseseseszzkzkzkzkkkaaaaa wwwwwww wwww cccacacaccacc łeeeełeełełeełłełeł jjj jjj j PPoPoPollslslslslslssscecccececececececececececcececececececececc ....................
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Nie ma taty, nie ma mamy, nie ma mojego kubka...
„Asiunia”, Janina Porazińska
Wydawnictwo Literatura, koncepcja: Muzeum Powstania Warszawskiego
“Asiunia” – czyli historia małej dziewczynki, dla której wojna rozpoczęła się tuż po jej piątych urodzinach, to mądrze 
napisana książka, z pięknymi ilustracjami. Z pewnością może stać się dla rodziców dobrym materiałem do rozmów 
z dziećmi na temat wojny. Pokazuje tragedię wojny widzianą oczami małego dziecka. Kiedy wybuchła wojna, Asiu-
nia nagle została sama. Z dnia na dzień straciła dom. Jej mama i tata zniknęli, a dziewczynką zajęli się obcy ludzie. 
Wszystko nagle było obce: łóżeczko, ubranka, kubek do mleka... Na “dobranoc” przytulała ją obca pani, która cho-
ciaż dbała o Asiunię – nie była przecież jej mamą. Na szczęście później Asiunię odnalazła jej babcia i zaopiekowała 
się wnuczką. Dziewczynka, tęskniąc za rodzicami i nie rozumiejąc wielu rzeczy, tłumaczyła je sobie tak jak umiała. 
Nauczyła się z biegiem czasu żyć na granicy dwóch światów. Tego groźnego, w którym źli żołnierze strzelali i zabi-
jali ludzi, albo wyrzucali ich z domów i skazywali na tułaczkę, a bomby zrzucane z samolotów burzyły i podpalały 
miasto. I tego dziecięcego – w którym można było biegać po polu i zbierać kwiaty, albo bawić się z kotem, a babcia 
przerabiała ze starych ubrań sukienki dla wnusi, uczyła ją zbierać fasolę i szykowała na obiad przepyszne kluski 

śląskie. Pomimo grozy wojennej, zdarzały się też zabawne sytuacje. Zupełnie tak, jakby życie toczyło się normalnie. W takich chwilach łatwo było 
Asiuni zapomnieć, że jest wojna.  Gdyby tylko jeszcze rodzice wrócili i zabrali ją z powrotem do domu... 

Na rynku wydawniczym nie znajdziemy zbyt wielu kiążek dla dzieci o tematyce wojennej. Wojny i konfl ikty zbrojne w literaturze zarezerwo-
wane były do tej pory głównie dla dorosłych. Historia naszego świata pokazuje jednak, że ten temat mniej lub bardziej dotyka także dzieci. 
Jak im wytłumaczyć, co to jest wojna? Dlaczego podczas wojny giną ludzie, a dzieci tracą rodziny? Temat ten nie jest łatwy i nieumiejętnie 
podejmowany może źle wpłynąć na psychikę naszych dzieci, wywołując w nich strach przed Straszną Nieznaną Wojną. Warto z dziećmi 
rozmawiać o tym, ale mądrze i rozważnie. II wojna światowa wprawdzie jest już historią, dość odległą dla naszych dzieci, ale i dziś na całym 
świecie toczą się wojny, o których dziecko słyszy nie raz, chociażby z rozmów dorosłych, czy wiadomości telewizyjnych. Dzieci, wbrew 
temu co sądzą niektórzy dorośli, rozumieją bardzo wiele. Zamiast zostawiać wielkie pole do wyobraźni (a ta dziecięca potrafi  być nieogra-
niczona!) – porozmawiajmy, wytłumaczmy, odpowiedzmy na pytania, nie wykraczając poza bezpieczne obrazy i emocje.
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PATRIOTYZM
Patriotyzm - to trudne dla dzieci, zwłaszcza tych mniejszych, słowo. 
Przynależymy do pewnej grupy, grupy Polaków. Dzięki temu, że 
jesteśmy w takiej grupie - czujemy się pewniejsi siebie, silniejsi i bardziej 
wartościowi. Nasi rodzice od najmłodszych naszych lat wpajali nam te 
wartości. Bycie patriotą nie oznacza jednak tego, że wszystko co obce 
i nie nasze jest złe. Wręcz przeciwnie. Szanujmy innych i pomagajmy 
im. To zawsze wraca do nas później, pozytywnie budując nasze relacje 
w Polsce i relacje pomiędzy narodami. Bycie patriotą – to życie w taki 
sposób, by każdy z nas i każdy “obcy” szanował i cenił nasz krajo raz 
nasz naród. A na to musimy zapracować wszyscy, wspólnie, jako grupa. 
Zarówno dorośli, jak i ci najmłodsi.

Wszystko traciło kolory, my byliśmy biali, 
oni byli czarni...
„Zaklęcie na w”, Michał Rusinek
Wydawnictwo Literatura, koncepcja: Muzeum Powstania Warszaw-
skiego
Wybuchła wojna. Ale nie TUTAJ, tylko GDZIEŚ NIEDALEKO. Mały Włodek nie 
od razu rozumie, o co chodzi z tą cała wojną. Do czasu, aż w jego rodzinnej 
okolicy pojawiają się niemieccy żołnierze i urzędnicy – Czarni Panowie. Bia-
li Panowie, czyli Polacy walczący o wolność, mają dla Włodka kilka tajnych 
zadań... Chłopiec, zafascynowany opowieściami o Indianach i tajemnicach, 
bez namysłu zgadza się pomagać znajomym Białym Panom i obiecuje nie 
zdradzić nic a nic ze swoich planów Czarnym Panom. Na początku nie wie, 

że ślubne zaproszenia czy klasery ze znaczkami, jakie rozwozi swoim rowerkiem po okolicy, na prośbę Białych 
Panów, to tak naprawdę tajne rozkazy z tajnej polskiej organizacji, walczącej z Niemcami. Okupacja trwa długo. 
Włodek, jako już nieco starszy i mądrzejszy „wojenną wiedzą” chłopiec wstępuje do tajnej armii chłopców: 
Szarych Szeregów, która wraz z podziemną armią Białych Panów walczy różnymi metodami z hitlerowcami... 
Książka opowiada mądrze o codziennym życiu dziecka, które musiało wcześnie dorosnąć w wojennej rzeczy-
wistości, by dojść do bardzo ważnego, nie tylko dla Polaków i Niemców, wniosku: nieważne jakiej narodowości 
jesteśmy, ważne, czy jesteśmy dobrymi, czy złymi ludźmi...
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Żegnaajj Latoo, Wiittaj SSzkkołooo!
Targi edukacyjne – 2-4 września br.

Jak co roku, w tym już po raz ósmy, początek roku szkolnego 
wiąże się z kolejną edycją Targów Edukacyjnych w CHR Galaxy. 
Impreza zatytułowana „Żegnaj Lato, Witaj Szkoło” już w dniach
2-4 września. Zapraszamy rodziców wraz z dziećmi, bo to 
wyjątkowo okazja do poznania oferty szczecińskich fi rm i przed-
siębiorstw. Zaprezentują się fi rmy specjalizujące się w branży edu-
kacyjnej:

szkoły językowe,
szkoły policealne,
uczelnie wyższe
kluby sportowe, kluby fi tness
księgarnie, salony z odzieżą i wyposażeniem szkolnym
instytucje organizujące różnorodne kursy i szkolenia
koła zainteresowań dla dzieci i młodzieży,
salony komputerowe
kluby taneczne, kluby sportowe 
pływalnie itp.

Tradycyjnie nie zabraknie też innych atrakcji: pokazów mody 
szkolnej, lekcji pokazowych oraz zabaw i konkursów. Tego nie 
można przegapić!

Ofi cjalnnym parteerremm iimppprezzyy są fi rmyy: EEDU ROBBOT  
oraz  LLAAPTOPER.PPL.

R E K L A M AR E K L A M A

R E K L A M A

więcej ciekawych informacji znajdziesz na
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Mammmo, sskąąd ssiięę wwwzzięęęłyy mmisssiee?
O sympatycznych pluszakach słów kilka :-)

Mój przyjaciel – miś!
„(...) Miś ma uszy do targania, po to misiem jest, żeby mieć
coś do kochania i wytarcia łez. Miś ma wszystko czego trzeba,
żeby misiem być, by do łóżka go zabierać, żeby o nim śnić...”.
Mimo, że na sklepowych półkach znajdziemy wiele bardziej
kolorowych, skomplikowanych i nowocześniejszych zabawek,
pluszowy miś jest wciąż jedną z najpopularniejszych zabawek
dziecięcych. Jest miękki i przytulny, a przy tym dość odporny
na rzucanie, przerwacanie i zgniatanie :-) Kiedy trzeba – pocie-
szy i pomoże zasnąć, a najgorsze chwile rozjaśnią się promy-
kiem słońca, kiedy ma się przy sobie najlepszego, pluszowego
przyjaciela...

Misiowa zagadka
– Mamusiu! Skąd się wzięły misie? – moja trzyletnia córka
usadowiła się wygodnie na matczynych kolanach i z powagą
spojrzała mi prosto w oczy, przyciskając do siebie swojego
ukochanego pluszowego misia Krzysia.
– A jak myślisz, Basiu? – spytałam, bo sprawa była najwyraź-
niej dość poważna, a miałam blade pojęcie o pochodzeniu 
pluszowych misiów. Gdzieś tam, w zakątkach umysłu, maja-
czyła mi postać Roosevelta i misia należącego do telewizyjne-
go Jasia Fasoli, ale nic więcej...
– Ja nie wiem. Ty mi powiedz. To mamusie mają wiedzieć
i powiedzieć! – Basia, mistrzyni ciętej riposty, wzruszyła ra-
mionkami, z niewinnym uśmiechem. Dobrze, córeczko. Po-
wiem ci. Powiem ci wszystko na temat tajemnicznych misiów.
...Tylko najpierw przejrzę informacje w książkach i Internecie :-)

Stany Zjednoczone czy Europa?
Na temat pochodzenia pluszowych misiów istnieją conajmniej
dwie teorie. Jedna z nich wiąże się z postacją amerykańskiego
prezydenta Theodora Roosevelta, który w 1902 roku wybrał 
się na polowanie ze swoimi znajomymi. W czasie wyprawy
jeden z nich postrzelił i schwytał małego niedźwiadka. Pre-
zydent natychmiast rozkazał uwolnić misia, a obecny na po-
lowaniu grafi k, Clifford Berryman, uwiecznił Roosevelta wraz
z niedźwiadkiem na rysunku, który później zobaczyli wszyscy
w gazecie „Washington Post”.  Dzięki temu rysunkowi pewien
emigrant z Rosji, Morris Mitchom, wpadł na pomysł stwo-
rzenia identycznego misia, ale w formie zabawki dla dzieci.
Otrzymawszy pozwolenie prezydenta, rozpoczął produkcję
pluszowych niedźwiadków, a z czasem stał się biznesmenem
i właścicielem fi rmy „Ideal”, która stała się potentatem w dziale
dziecięcych zabawek. Pluszowy miś otrzymał imię po Roose-
velt`cie: Teddy (zdrobnienie od: Theodor). Do dziś pluszowe
niedźwiadki w języku angielskim nazywane są „teddy bear”.
Druga teoria pochodzenia pluszowych misiów, chociaż mniej 
popularna niż amerykańska, wiedzie nas do Europy, a kon-
kretnie do Niemiec i miasta Lipsk (Leipzig). Niemka, Marga-
rete Steiff, sparaliżowana na skutek choroby Heine-Medina,
aby mieć jakieś pożyteczne i przyjemne zajęcia, zaczęła szyć

pluszowe zabawki-zwierzątka. Jej siostrzeniec, Richard Steiff, 
udoskonalił ich produkcję i w 1880 roku założył fi rmę, która się
w tym specjalizowała. Pluszowy miś miał mieć swój „debiut” 
w 1903 roku na targach w Lipsku. 3000 egzemplarzy zostało 
po targach wysłanych do Stanów Zjednoczonych, a fi rma Ste-
iff funkcjonuje do dziś i produkuje .

Polska stolica pluszowych niedźwiadków
Najciekawszą kolekcję pluszowych niedźwiadków w Polsce
znajdziemy w Muzeum Zabawek i Zabawy w Kielcach. Plu-
szowa rodzinka powiększa się co roku o kilka nowych misiów.
Większość przytulanek w zbiorach muzeum to unikaty – misie 
z niemieckich wytwórni zabawek z lat 20. ubiegłego stulecia 
(najstarszy egzemplarz pochodzi z 1926 roku z Berlina) czy 
pluszowe niedźwiadki z polskich spółdzielni pracy działają-
cych w latach 1948 – 1989. Większość z tych zakładów już
dziś nie istnieje. Częścią kolekcji są także misie, które „uro-
dziły” się w galeriach, wykonane przez polskich artystów-pla-
styków. Każdy z nich jest inny i niepowtarzalny. Zgodnie z du-
chem czasów, kilka najnowszych niedźwiadków to zabawki...
ekologiczne, wykonane z materiałów nietoksycznych, obojęt-
nych dla środowiska. W muzeum mieszkają m.in.: Uszatek 
i Colargol (wykonane specjalnie dla muzeum przez Tadeusza 
Wilkosza, który wymyślił obie filmowe postacie), oryginalnyWilkosza, który wymyślił obie fi lmowe postacie), oryginalny 
Miś-Maskotka – przynoszący niegdyś szczęście słynnej druży-
nie piłkarskiej Bayern Monachium, oraz miś Iltuś – do którego 
dziecko może... wejść. To dud żyyych rozmiarów śpiworek-przy-
tulanka, ale wygląądadada z zzupupełeełnie e jak kk niin ededźwiiedźdź bbbbruruunananatntt y y zz Tatr. 
Swojego ulubbioiooonnen gog  mmmmmmisississsisiaiaiaii  w wwwrararazz z zz z auauautoootootoogrgrgrgrggg afafafafaa ememememem oooo oo obibibbbbbiiiecececece ałłał  mm muzzzzu eueum  
także Roooobebebertrt K KKKKubububuubica,a,aa  ppppppoolololoo sskskkskaa a gwgwgwgwgwgwiaiaiazdzdzdzdaaa aa FoFoFooormrmrmrmułułłułyy yyy 11.....  

CZY WIESZ ŻE...
...od 2002 r., corocznie 25 listopada, obchodzony jest Między-
narodowy Dzień Pluszowego Misia? Np. w przedszkolach dzieci 
świętują ten misiowy dzień, przynosząc swoje ulubione zabawki, 
śpiewając piosenki o niedźwiadkach i rysując swoich ulubieńców. 
Czasem udają małe niedźwiadki, wyjadając miód z talerzyków :-)

Joanna Krakowiecka




